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Precz  z ustav \ f i 0 wyjątków/esni!
Jfafamja polsks-aieakcka.
DALSZY BIEC BGKOWAN. s£e ijłrzekMawtoniia soibie infoaittaicłji co tło star

Genewa. 26 ffisftofpexfa. iPJUT (Od apeqjsl- 1111 'p,nae P^wodtaiiicząicy Caioufcter awofia praedl- 
cago korespondenta P.A.T-) Misiak rano od- Swacie® petaoraiomyeh ma ipasti^fcenae ple- 
było się ,piąle posłedaande ikanifietretó polska nw ne P° Mi ipcx̂ ptozycjk R w «
ntom.eoktoj. -podczas łrftónego tpadtodsaiiiy został 1 '^rLed ** ^  Prctąydonit CaUosudiar nucie zwo- 
neguflamin /prac konferewqi’i, Z wyjątkiem tkffl- Iać petami omŁtów <pcń swoj-em
km drotowyt* zmaau i-csł on identyczny z. profiek- praewoiMdwiena, już Do na żądani© jodlaej rae 
tem, praedslaw-ion-m na dnugfesn potóedbeniu lŁjtTO-rl'’ to 6 ^ %  sam uważał cca ptoityteazpe. 
konferencji w r ,  detef-'fe poWriiego ,Oiar«w- Ostatteczme zredagowani© i podpisanie feowwcn- 
steiego. Prócz 11 jK-dkotrasji negjuflaimiinj (pirzrawi- ™ ib ę « e  miało mac obowiązującą. TŁumarae- 
<tuje możMwo^ tilwor*®® i - ™  .jed .ej «**S- nia pofetfe i BiemtecfciĄ u a ^ t a w a M  proez 
toomi^ w oeliu mstofetoa nqgamfeHd. i kjompe- *>** WteadWe «&**? w
tenofi k o ra l i  miesaanej w dhamUerae trybo- « ? « "* •  regulaminu będ4 roaatazygone (ptraen 
nału voqemaoBga dto zatxecpdeazenia istotnego Gataa,dera’ fctóry ®*wudleż będtrie miał prawo 
wykonywaKia postanowień teciwew^i. Gzflotn- ®B»aitó Ma neg.usaanin po fflafeî gfeitysiti ©pn, Ji 
kami poriikreiistl będą wedle raonraości osMbó- P ^ ’̂ onriocn&dvv.
stośri z pośród mńajjiscio-wfejj hudności terytorjiuiin Reguflamiin powyższy aostal (pOdjpraany 
plefeBscyitowego, lub też oaojby, utmzpniująoe praea pirezydewta (kiOtaf«mncP, Calandera, p©ł- 
azczegófhiy kontakt ze wiąpoemniameim* tęryttw- nomocailka naemiedaiego, Scfaifiera. i  pełraomoc- 
rjum Opinie człteinjkiów tpotdjkwniiąji ni© będą , nika polsŁdcgp, Olszewskiego-
mięty dla gfównycii jpetJaoroooaiiikttw moey ofeo- 
wiązujżjcęj. Wedffiug antykaflu 7-go rezultaty 
peac pcvdtccmislh będą zaJocniiHctowane głów­
nym ipieftaomoar̂ Coobn, k tó ry m  b ę d z ie  pntys^ugL-

Genewa, 26 Jilabofpalda (Od s,perjalniego ko- 
reapomdimta P. A- T ). 10 ipodllamisjA, 'które bę­
dą pr; etrwały na' G. Ślaisini, n ie  'będą anr'aty 
saedizślby w 'jtełdtneij i  4eg samej} ^teijecewrsś^. lecz

wafo iprawlo y^p Arepitoiwamiiat iLiib Odlrzmoesiiia będią nannifieisacBoteei w nóżmwcih Tmiiasltadh O- 
^cqnocyciji ipotittoenifli:. iPo roejpiaibrzeiwH (pro- .śląska, wzalrżnoiśca od zalkr©<iusipinnwv(którenid 
pttzyefi podi'-icmi'sji gft6wni 'petlnomiocin'i<y ipiraeid- i dana prJdlkOTnieja będzie 6dę zajmowaEai. Tak 
stawią pnoBj-dcifiiovty Caftcwderowi [praed1 15 nf>. ipodlktoroisija dcofcljoiva będB'© miała siwojjs 
stycanaa pnopozycsie ostataciziiiie. Pireizydieint kon- jBedtzibę w nwescfie, w któresn Kaaiidiuje się dyt-
ferencjii, GalondieT, <będBóe roasfcrzygal w ostat­
nie] ‘itosSatwts w slpramae oweinńuałnyidh sporów 
pomiędizy sbmaimft. Tcfest ipoataiTowaień, usta­
lony praec Cafr-ndiera w tych punktadh sjpoi- 
nycŁ. będTĆte pmijęty' pratea satnociy i wtłaczany 
do teiksńu koEwelracirit- Prezętijemftotwi CMkwkL1©-

rekoga kolejctwa, podBoomisjin piooat i  ifcelegratfaw 
będhae olbratdbwala iw mieśaite, ibęd'ąoem saedżi- 
bą dśyrekcjd pjO'CEit fi tiełegratów

ODJAZD NIEMCÓW.
Genewa, 26 ffitebojpada. (Od stpecjjalaiego 5r>

ra«jpOfnid'e)ata P. A. T-). Delegacja niemiecka 
■dziś po południu ępuścSla Gmewę, ludając&ię 
do Berlina

cięźŁaiem oBkairaeuielm ipirtsewJwflib oartSoięźlnie] 
gospodarce prawic*wych wladfc antójtkŁcti w 
Wadssawfi», piwecaiwsfcaiwfeająjc ją gospodarce 
e<xj: 1’styranej Bady Miiejokoejj w  Lodta, Ikftóra 
mając do (pokoiiania datleko więkstce tnidnio- 
ści, dokonała przacreż naecay nietawykle ipcży- 
tetemycbf, jefe np. ipołwsneicfcine msiŵ iainoa.

iFtelegeoit m»p®tiiytwtał IkeSejao wszy^Me 
dteiietdteróny warewriwsiciegio' eyaiai <mi;6jttóiegio, 
Jala: laomuinikiacja, eeskioiMjdrwo, opaieteai nad 
<1 akćmi, ikamiaiiizaBjta miejska, stea zdmowtotoy 
przedmieść ti’id., wyfear/iująa aa) fea&yidi iprzy- 
kkdaoh, óCż absolutoiie nic ni© zmibiuaa, aby 
.poLepszyć ■wairumkii żyaiia uMieszkańców War­
szawy. Jeżeli miaaaa iwicjgćffle mórtvuć o may- 
nienifu czegakiOliwidkbądź ttieafiinegp 'pumcz obec­
ną BtuJę Miejilką, to tyto) vr gostpodiarcie ipodk 
mLąjiskiej, gidzi© pracował towailk isóciiaiiijsiyaz- 
ny, oraz w dztiedriiniie fcuffitury, gdld© (praca od­
dana była w ręce l&wiajika Wnibu desaoltr. tycz­
nego p, ŚBwtiósiidego. Tow. JaiwonoTiiskiii dwfejfc- 
nde s»b«ira!kie i-yzował nnięiTy inmemji ,pr .ora- 
żaijący 'stan nt iseych iprzeidtaiauść; niieskaiaafeio- 
wnnych, brudlnycfh, pozjbawaotnyclh t-Xitearw, 
'któafle, wodtaaiąjgiów, gdzie Jiudirość rofeotaicssa 
sikffliaainta jlest na śmierć z cfoarófo i nędzy. Ja- 
akiTr myjni przyflt Lądem, do jakiego S te n ia  <?o- 
chofdai) naedołężuość miJsz©} godxxdiarikii mk.]'- 
skiie]', jest fefct, iż ma 7 'miljarddw przewidy­
wanego arczaego ibwlżetu, deiktyt wymdsi 4 
mil jardy 500 tysięcy!!

Następnie prelegent pmzesaed!? do wyja- 
śnieiffiku, jteik daleoe •wrnuę m  ztą giospodaa&ę 
uiiejstką ipom^si rówsaież 'Rząd, ikltóry es© ehice 
udrietlić Badzie Miejskteg odip^wtydatoj części 
piodiatkiów dtoteh'Odtowydi (tpedsstefe ten nlpf w 
Njetmca&ćh pokrywia znaczaą część budżetów 
micjskiictb), nafioiriutst, praee uErta. p. Micbal- 
eikiiegio, nfdzli wtadtom amejjakBm, njby niedo­
bór poryw ały, ni mniej, uli więcej, tyfflkio a po­
datków pcśrednm*, 'kms.iizncyjjaytab. Kfoisa 
mxbptniiCiZa ze wszyNlikaclł sił awiateaić bętdze 
owie pod1, tiki kxxnisumcyjrte, nas ilcb^eaii opo- 
waedziiai się rówraaeż reiterecit NmiBigoiwy iwnęik- 
drości ’warezaiwstkiej Rady, gdyż są oae w y  
mierzone przeciwfleo nalbiedtaLejszynn iwtai> 
sbwam ludinośoi. Gdy zaś mowa 'była o nałoże­
niu na mntezkaPców Wairsaiawy t. z. podlatlktu 
imieszifc-iDie-wego w wysokofści. otdipowtodHująeetj 
wysokości komiounego (bez dKxiatkxrwyrili orplat 
za <wodę itp..), iprzeciwto teimu oipowiied'-iiiiia j 
się jslto«j2®ergEioesHej pranrtca radfeiiieekia, wne-1 
desąc, i® aalnżmi® t  kiego ipod'a'lku nmeano-j 
iliiwśloTjy pod yższemS® Sacim«r«iie®o przez 3aa>- 
m'cmficsrlików w razie zriiasitoaia ustawmy o o- 
chronię klkatorów.

W sprawce oibecmegio aatErgu im'‘edzy Ra­
dą Miejską i Rządiean, Mufo iraidinyidb PtPB., ipo- 
tęfpiając sbcasiciwcao obecną gioepodisakę imie.r 
ską, wyrażać© zaznaczył swoje sfcatnowiiisko, iż 
nie foędzóo toron'd ofbecsnej Rady, «fl© ni© cfec© 
również ireakcyimiiejsnej Rady m rajefej, co le­
ży w progfraanie Rządu, jak również jtekmi'ij- 
eoergiczEiiej występować bęidtóe (patoerówSootie- 
rmi, aby ucpysaiono zatoacfe na gamr-trzadratój- 
skfi i fundacje Rady. Mńeętikiiiptj Odldiafno J.ymrcza- 
swn w ręce jj kiegoś kem r^rza mzadówego. 
Natychmiast po noBwiar^nru: óbeemeg Redy 
Miejskeęj d o k ^ an e  być miuazą wybory dó n*>- 
wej Rady.

Tow. JajwoTOwsfeft schigffajkfieryzowiaf rów- 
nieft weEysticiie pualdy pToigraraui, l-oSóiy gv M. 
eh«tski picgnPje nartzu«ić Badzie Miefjsiiried, 
«syjMią€ ją Seto samem ioszwne reafocy^siejsizą,

niż była dtoiTcizrassi A wtięc, jeżdE ctoodta nj*.
0 egramiezenie personelu urzędników i robot­
ników miejskich, Sow Jaworowakii słusznie 
wiskaaał, iż, gdyby Bada Miejska tunkcjomowiai- 
ła odjporwtileid-iMO, naile&ałdby racacij zwiiększyć, 
a  ni© sarmiejszyć ipetrsonea. Oo do dflungjegp 

jipuitókliM: eanieehanie inwestycji — jaat tio wy-
lok argłady na Warszawę, która jest jedmeffO 
z DjajnędZniejszyidi większjtoli im sst w Euro­
pie; .która n,ie poaiiada szikiół, szpitali, śr»xików 
lcto'iruocjii, ntóeszlkwń odpoWieimjkfe, fouŁwaf-
1 rów, tsEtirów nctooteiiezych, fbibl joibek 'lud'ciwycb, 
skwerów iihp. iip. P. MicbsCsiki kładzie rów- 
niież uaciiik ragi to, aby podnieść rcntormiaść 
przedsiębiorstw miejskich, gdy w gospodarce 
iriieósktieij o te  ahodizić ipowiiunlo praede’Ms’ziyst- 
kKem, aby pirzedfetęfai.OTstma Tn.iejśk;iii9 nie przy- 
rao&ty strat, ale też nie dlawaty zysków. Nie- 
<Ummo W Radzi© Miejsikrtej' szerzą się ajpcflyty, 
alby ofddr ć pinzerffeięttjńoirsiłiwa 'miejakii© iw ręce 
pryiwatoyćh kapitalistów!

Obacnie zatarg' między Radą Miejską i Rzę­
dem jest praw ie zfikwidowaoy, gdyż -pir̂ Wike 
radsxbedcsi ustąpiła już Rządowi raa cafiej łimtp. 
Alle tern nie mmej znajdujemy się w o?uesSis 
praedwybloffezyxn, gdyż, jteńeilii uaiwet óbeema 
Radia flutoikejotaioiwać Ibędtóo jetsacta© iptzee firny 
mełesśąje©, w katadym razi© iw mercut, jak iprae- 
wśtlnie dtekireł, roapiisau© zostruą swwe wyfbo- 
ry. ResuRat wyborów, uikiad' sił w  przyszłej 
Baósi© M'ie'jskbej, zależy foetowtnględtal© ad’ Stop­
ni®. .uśwwadio m ieai ?a wrarszisiwsteiei tkłssy noibotl* 
iulcTieij, która jiulż dziś iprzrajrz la  zatmiiasry ib®r- 
żraatyii' i  tafetjkę swOućh dcorwstomiainycfo obroó- 
cjów," ildącyick ręka w rękę a kwrBuatyą; rozu- 
mibei, że tyliko kŁasa róbetaicza samaa ipopraiwić 
96ibd© ubożo swą dolę, &e> w i j i ż y ^ t A jiê  
irotislgcsem jest, alrr do Raidy Miejsktej 'W©szJo 
jąkmajjwieGej pfrzedstiaiwiciieila ludu praiiruiaoe- 
gp, pnaediiteiwiiicieri (PoMdiej Ps-rtji SocjoEisfiy.cz- 
lilej. Nadlctiodząc© 'wyibary do Radiy iVBeijakiej 
rrKij®, jak eazsiteiczył tow. Jawtouowski', dwtypar 
kie zfitaczeule. Ptraedefwisrystk’om dkodfci o fioł, 
aby grupa 'PPS. była jiakta^itaijcjSKą w ptrzy- 
spięli Radzie: pozateim zaś, jak każde wybory, 
oparte aa  5 przymbrtfirvikowe: o, tdieimolkratyen- 
raem prawi© wyiborctzeflH, i  te  iwyibory nmoctóe 
od'Cirraja rolę śto<Hł'i aą^tacyjnego: pnzyczyuią 
się do tego. aiby wyrwać masy z  'nteś^gitóm o- 
ścit i  aisaitji1; zmuszą je  do zaistamawieffliia sto 
inad swo’iim losem j zad!*Hnaiaimii.

Tow1. Jaiworowski pirzemówiieuiile swtoiie zar 
kończyf! 'oik.rzTfeiem •■wn;'*iry(, iż wypróbowania w  

■ bejsirłi psirtja PPS. todirateść m usi w  Pofec© w 
! sitwtacizne zwycćestW©, gdyż je j EstondiT. sztiaia- 
dar sprawy 'lóbotrafezej.—jest szitajadaireina; woll- 
raośc® i opraw iecffftwłości! _ j

Po tow. Jaworowsfkiaa praeamuwłaiE jesz- 
cz© tow. tow. GswtowfefcS 1 Gardedd. łów . 
GcutoM ' Zwrócił, między fiMraetmś, uwagę aa 
to, jaki© dOnibsię znaczenie w  uśwfiakJormaeinśiB 
kłafcy rabótoirae^ odgrywa rozwój r^lo-fi-óaSwa; 
śmiiaito też «p.mwać m-otoa asimvxww-Veito «piu- 
ozaffli® powfczechwerjo w Lbtdai najwfięklsEecn 
•wyrięstwem .lónfofctej tóaey rofeotófeaej.

Niafitypuś© tow. Gardieckó zscianoczył, jiską 
u iatoą roCę podczas wybarów odgsryiwiają k«- 

, biieły,"które w wnędrnesości swe^ stasnowią eto- 
monit aajm iwej -uświipidcmiiotuy ii gjosują na li­
sty BoatkęyjiHe. Wobec tego cbowaązŁueru śwko- 
donnjmb robotników jast wgjłynąć odpowiiedaid© 
o a sw oje csfćjkż, żaaŁ.oóricij i  dkwiłnować «e 
posksms wyiborów.

rew< będzie pnzysłipgilWBło :praAv» fcosutnofll misudD 
teddern prac piKtygotowavvnczyich wsizyatikich 
potdkoim'i'sji oraz puaiwo iądainiia w każdym oza-

Konferencja Waszyngtońska.
SPRAY'A CHIŃSKA.

Wiedeń, 27 Histop. da. (IPAT.) „Neu© Frp,i«
Sw«©“ donosi z W'astyingiloniu: Komiifeja Da- 
skiicgio Wschodu .uchwaliła sboipnitewo zmosć 
otychozasofw ©  'przyw iSoje eikistetryifiotrjtelGiościi 
r Cibiinaeb. Wyibramo suhikorniltet pod prze- 
nod(niiiciitw©m seirestora I/lritęe, iptołieosjąc mu 
str lento szczegółowego ;planiu. KwmsJ* 1121- 
wwala sdę też sipiraiwą komtoolti wybrgjeży 
hióiskucb.

NIEMCY WOBEC KONFERENCJI.
Paryż, 27 listopada. (SPAT. Howas). Jak 

dJomoszą z WasaynotomŁ, taarabegisziy cihairge 
d'aó!*'iires raiemitecki podabno miał zekoMiuinii- 
kowrać rządowii Stanów ^̂ ©dinacnoaiyicih, iż 
Niieiaiicy są gotów© wyaJ. ć do WaBtyhgtanai de- 
legację wojisteową j. ekoatoiUWEną, iWioefeiiprzer 
dyskutowiania ąpirawy noaknejetaia; raa lądzie, 
onaz sprawy adszfeodawaiś.

pi iil 10 IfgiMiiflJSSÓj llif llijlSO].
W.ec w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa.

Wczoraj przez ip®tu«fciieim odlbył się wsa-J Dcskonialy i wyeztwpuijący reffe&alt 'wygfte- 
li Muzeum Prcems'slu i Rofeuitów® iwłoc w?sil radny m. Warszawy t w .  Rajismad Jaiwo- 
spratwie Wiacszawwkdej ®8dy SE©jalki«i zwoła- rowski. SbhawaikteryKXwm'isziy ukfed.' sil w  is  
raej z okazji projektowafHegio przez Rzgd roz- ibem ęj Rdlziie .Miejiakiej, w której p m m m  ip»* 
nriąmKitSi t?#e  Bady. j siania waękBmeść, ifiotw. JaiworowskiB iwytatajpił es

iRetififcojc irrzyjiRBje in teresa n tó w  od I—2 pp. Za zw rot ręk o p isó w  red a k cja  n ie odponwiaJa. Tek R e ia k c ji I7S»I8, AJm ia. 123^13.
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Ceny o g łesxań :
w tekśeie (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne
drobne za jeden wyraz „ _ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

m  za wiersz wysokości l milimetr 
O głoszen ia  w NsNs n ied zie l, o  25$ droż. 
Fantazyjne i firm zayran. o  50$ „
O g ło s z e n ia  p r z y j< l t  p o  x z ir ,k n lg c iu  A d .n i. 

n is t r a e f i  o  10 l i r o i c j .
Każda nowa podwyżka taryfy o b o w ią ­
zuje w szystkie przyjęte o g ło szen ia  od  
dnia zm iany cen  bez u p rzed n ieg o  za­

w iadom ien ia .

K aranki p raaum era ty i
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
tez odnoszenia „ 500,—
Na prowincji miesięca. » 550.—
Z&granicą „ 750.—
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Z  niedoli wygnańczej.
Naresacie po dwtmtesśęczraetm blizteo o- 

cze-kiwan da, TioiwyiSKiftm napięciu nerwów, 
wyruszył z Moskwy i. zw. czwarty eszeltom pod 
fo-ezpośredhrm dozorem Misji repatrjacyynej 
po4stki*>j. Dozór ben wprawdzie był bwmsio pro- 
btoinraityiczniy, -pote-gal bcwi-em jedynie na odw 
wiedzemi podagra przed odejściam przez ki-l- 
fcu diotbrze odzianych, dobrze żyw cnych i pra- 
wdapicxIictoLe dobrze pfcatiąyeli przez akarb pol­
ski ipaiuów, z teczkami pod .pachę, Cala opie­
ka misji skończy te się cm lej wizycie i poeza- 
teun blizko pókora tysiące kidai Stęakn onych 
i apratgra-.wny-ch -p-owrrolra do ojczyzny oddanych 
zoelalo na łaskę i sW-eia&kę jakiegoś -wpół dz- 
krego łotysza, koanemdaata eszeionm, Który ca­
la drogę grał w karty i spekudowajj żywnością 
powioraoiiuą owi w oeiu prow raotowanra u- 
dhodźoów. Czynił to w sposób do bezczeiniośa 
ot wenty. Przez cały czas podróży otrzyma­
liśmy <ps*cję zupy raz jeden i dw» razy por­
cje ctoieOa. Reszta poszia do kieszeń kumeor 
(Jreta. Podróż <fo Warszawy trwała calory 
tygoitai-e. z których tydzień byliśmy w drodze, 
a joraei trzy tygodnie staliśmy na różnych Sta­
cjach. POm-ij-aan, warunki podtóży po teay-to- 
rpum Sowcfepji. Niesłychana briubaSność dygoi- 
tanzy sowiedkiidh, owo stvrcae r̂ hiatm.9itmo‘', 
troK'cwmie łudź jak feyrfito, brudly i mtoohfiuj- 
stwo, wreszcie Masycona grabież, zwana re­
wizją oetaą na granicy i t. d. Są So rzeczy aż 
nadto anaiae i po wi-eiLetkroć opisywane na ła­
mach prasy polskiej.

Prawdziwa tragedia jer&uak rozpoczęła
się dopiero na tarvterjamj Rizipilitiej (Reńskiej.

Na grantoę w Kolosowi© praybyiiśmy o 
późnym zmierzchu. Wagony były zamifcnśę̂ e 
z zewnątrz i ©skorliowane przez obdartych 
teerworaoemdejcóiw z ©idaemidtymfi. toanajbima- i 
mi. przewieszonymi Ra szaairku przez ramię. 
Przez górne okienlloo pfcie-płuszki" wyglącta- 
łśm y granie Polski. Mały mój synek, nie- 
wniemie przejęty tą cii wiła, wpatrywał się w 
dat szarą. Wreszcie mijamy yakiie osobno sto­
jący obok toru wagon towarorwiyy jakiegoś u- 
zbrojonego oharwań-e*, jsskrś mostek i peaed 
oczami nomem: nntgnęte ©yErw-edke zgrabnego 
chłopca z zuchowatą rogata czapeczką ma gło­
wie.

— i-Żolrreirz pcftski", krzyczy mój malec.
— „Tak jeSt, polski. p-dteki", brzmi od­

powiedź z diotu. Dziwny jakiś a 'bezwiedny ma- 
sfrój zaparkował w na«®ym wagonie. Niema 
chyba cynika lub malerjaiisSy, któryby w tym 
momencie nie uległ mimowóiraeiroa i sdtoećnn 
wzruszeniu. Tyle M . ity.Łe cierpień, ndedcił. 
krwi przelanej... Sam nie wiem* dtobrae, co 
mówię ćfo swego synika, który z -oczami lee 
petoeani tafi się do mnie:

— Paróę!«ij syouskt o tlej chwili zaswaze 
i kiedy mnie; już nie ŁęcŁsto przy tobie; pra- 
detadl twój waiicizyi o tę Potłukę w 01', dziad w 
68, ojciec sędzia? w tarteaefa carskidi i  so­
wieckiej carezrwyczafjtea, wszystlko dlatego, a- 
eebjś ty oto mógł iwaóoid dlo swej woltoej ii nie- 
podlegięj ojczyzny, którą ci huk zohydwano w
sofWLeckiej szkole tpioMciej. Nie zaipcsnnij, że

i ty mtFz otwwiązek tmonieni® ,woi!too$ci Sej 
ziena, ohoóby oi żytó© za nią daó prajiszło...

—• Nigdy, nigdly- tatmsiu, nie róipomnięl 
Ozuję, jak rącEiCa dfcicoka sci'Skia ikuatKZO- 

wo cEJoń moją. Tak, on nie zsłspcsinn’.
Czuję, ie  w tjma memencie zapotem ja­

kieś świateSbo w latarna! jego •wi-aBiiwe.i dzie­
cinnej duszy i mam to wrażenie, ż© lulegam 
jakieimiuiś zgoła rnepotrzabneamu, a może i 
szkodliwemu icraiantyzmowi.

Pociąg staje, dlizwi się odsmwają.
— Wygrużaijsda, Sawie^ żitwóejt — sły­

szymy glosy.
Spiossnie wyładmrafetny swe manalBki po 

cietmiku prawie biuż na plant, na pinyprófflamą 
śa egieim ziemię 1 wkrótce itsrorcy się d'togi 
szereg koszów, Wtornchów, touSrów>. różnych 
itneczy, płaczących dzieci i t  d  Ktioś wiózł ze 
sobą piecyk żettomy, chce go wziąó z iwagomm.

— Nie smd.eft — brztrei groźny otorayik. 
Rozponzyma «ię SBacipentoa, kłótnia. Pie-

cyfla wiliibywają terssazoann ejcy.
śwćst tokeonotywy i poedag sowiecki r>d- 

cheKizi, żegnamy przez cały ten zszenegoiwany 
tTtwn wygnańczy gtośnieroi praeklcióstwannj. 
pogróżkocni, ż»!/ami i alorzeozen^ern. Rozwy- 
drzeoi knasnoaren ejcy odpowiadają wytworną, 
lśrie Tosj-jsiką, ■firzechpd<ę(fcno<w,ą pofflaĵ uką. ond 
kt‘órą nffemasz ohydmiejszej cbyba- w żarimym 
innę.im języku.

Talkiitem było oateBne pohegn:afnfie z  irępnr 
bhłfcą Sowdetów.

Stoimy w polhi, na mrarae wśród1 zapoxSajq- 
cego mnofbo.

Śnieg prószy, w'cher coraz siMełszy, Cze­
kamy, co (Mój. Jalk:ś dygnitarz przebiega po 
torae z teterką, raawołî ąc d*cr slMerainiia się po 
dwóch luib trzech z fcażdiego -wrginnia przy ją- 
fciiemś widterójącetm zdkla świetle.

Idą prawie wszyscy. NMtozn'' zostają przy 
rzewa efc. Mój synek zdąża wraz ze mną. Nie 
zostanie za nic w świecie.

Widzfimy labł?teę m  słupach. Odlróżniamy 
napte: Witacny...

TOnm staje, kopi gżę. Rkudlegą sBę uroczy­
sty śpiew:

—• Boże, eoś PdWkęf - 
Oraipfid ł« ą  z głów. Nowo i silna «mwfa! 
Robi się ciemmo zupełnie. Po skończo­

nym śpiewie słyszymy jakąś przemowę. Mó- 
wi kotbielta. Poznaję po głowie eliegairfkę p. 
PziirbńsSką, dblaituią mas od en wane wymazy: 

Matka ojczyzna was wita-.. tuM swe dfcied 
do swego ło»a~ skończyły etę cierpienia IWa- 
sze i tęsknota- wotaa Fokte, dla które} zmo- 
sćltiścśe i t. d.

Potem ireóiwi jiatkiś gruby męzki gtos mniej 
więcej w ten sam deseń, używa tylko abyt 
często iwr/mazów: ..Najjaśniejsza iRzfflczpospo-
lita". Może to tak teóba, ate wśród tej ciem­
nej, śnieżne) nocy, w połu na' ©oraz krzepną­
cym mrozie daje wrażenie pewnego miiesmcika 

IistiuiicyjinSe czuję, ie  mój wrażliwy chło­
pak doznaje w ażeń ipjemmyioh. iNachytenn *ię 
ku wienwŁ

— 'WMe'sz, to tekże poftizsbne, mtie bierz 
tego poważnie, to teka sama agitacja za Pol­

ską, jak po tamtej śtmonie ałysaalcś pmeicświfeo
Polsce...

Wiem, «e iw bim imomemicie zidtaniscihmąlem 
jakieś śwM elko w tatarae wrażtirwej dtuszjr,cz- 
ki dteieakia'; ale to byki 'kcmieczme, nie mam 
ecib© nic do wyrzucenia.
, Morwy się skończyły. Skośtn&afi wracamy 
do pozostawionych rzeczy. Śnieg prószy i pró­
szy. Tu i owdzie zapałają cgnt!ska z drabinek 
wagonowych, stsiików. iprzypadtootwo zebra- 
•uych kawałków1 drzewa. Narzekania i rozpacz 
matek z dzieómi przy ,p ergi. Przed nemi ma 
drugim tiorae stoi elegancki, nowiratiki -pociąg 
sanitarny, ale wagony po-zamyikane. Mija go- 
dziino, draga, tlrzeoia. Sziufoamy jrtkiSejś władzy, 
kogoś, ©oby kazał wnreesoi© oówioirzyić te wago­
ny i wpuśció -bodaij dzi'ecj i cborydh. Łecz nilnt 
ni© nie wie. Chaos i bezhx^pwie. ŚwtedKwn-ośó, 
że znajdujemy ®ię w ojczyźnie nto wystaicza, 
coś się załamuje w pcdiaioalyim ®a»'TO> wy­
gnańców, tu i owdzie nazlegają ®ię przekleń- 
sifewai.

iWreozc'© po trzech godzinach zaczynają
mtwćeiraó wa-gony. ftaeczy trzeba znosió do wk>- 
zówr towarowych, a samym bez tnaeczv pako- 
waó się do1 sanitarnych,. Zamęt i zamieszanie 
n-ie dio opisami*, niewygoda okropna. Pooiąg 
okazał sic za mały. Po 90 i- węeej osób pcha 
się dto jednego -wiagoniu iNódot oie pśkuaje tedai. 
poraodlku jakiegoś, torzyłó, wra.sk •popycha­
nych i duszonych dteiectaków, lamenty ikobiidt, 
slowenn, ©oś olrrcpnego. Decjcdiu je prawo pię­
ści. O siedzeniu mowy mierna. Wszyscy stoją 
ściśnierii, jak śledzie w beczce. W ten sposób 
mamy spędzi ć dwńe noce i cały dzień-

iDmugi akt tragedlji odgrywa się w eiTym- 
nytth -Baranowiczach. „Robatmiik" um cścił jiuż 
lis* o tern, co się tam daieto. Dodać mogę, że 
Irak jakichś wskazówek, imtoimaaja- dbtlkłiwi© 
się czuć daje. db.odmiłiśmy, jak błędnie owce 
od baraiku do -bairaku, dopiero pamtolflloiwą .po­
cztą dow adująic się to o tero, to o owam. NćStił 
wie wie, gdzie 4 Medy dają dhleb, gdfc-tie ś toie- 
cDy wodę gorącą, w jakim porządku.! odbywają 
©ie -miiezilk-Boaie rejeslliracije ,i t. d. Niższy persicr 
net służbowy jest o esłychainto brutalny. Były 
wypadki, ,że bito nawet, zwłaszcza w łriTohni. 
Żadtnęj iróżnńicy z t-eon, oo się dzieje w Sowdie- 
pji,

Nasuwała się mfcwswoffi pytamła, Ictóre 
powimny być uwzględnione przez ©zymnóki rzą- 
diorwe:

Dlaczego nikt z <Je3egacj.t polskiej nie od­
prowadza eszełonu d-o granicy Jeat to konie- 
cTine z racii ałezliczonych nadużyć, jaJdch się 
dopuszczają ,,:koimen.'daroci“ i władizo tao-lęjeiwe 
soyfieckie.

Dlaczego w Kołosowi© pod gołenn nie­
bem w porze zimowej trzeba czekać .po kilka 
godzin, a zdarza się, ie  i po tolkainaście na
pwiojg polski?

Dlaozego od B-anawciwIcB do Wwszawy 
rodiróź odbywa «i-ę w wagonach ni-eopa lanych, 
pociągli ruHzają bez sygnałów, niiteima grfzfe i 
kiedy zaspokoić ,nii©pędnych potrzeb fizjo'Jo- 
gLCtzmyah 4 nie wńdać żadtnejl dhsłuigi kbłęjotwieji?

Maczego w Ba*ranowiiczaich, gdzie jnat 
moc pięknie wyiglądających fcmlkcjonanjiiisBy u- 
rzędhi emigracyjnego, j,e,*t łiaki ntegłychianT 
bezład i chaos, dtaczego nigdzie niema wypa­
sanych instrukcji, co, jak, gdzie i kiedy robić 
należy, dlaczego rep: trjaacd muszą płacić ba­

joński© sramy za fury z lasko, gdzto się pociąg
wyładowuje do baraków i odwrotnie, dlacze­
go nfenia jakiegoś dozaru łub talcsy?

Dtaczcgo nikt nie ogjatvzsv kiódj!, skąd i 
jakie pociągi odchodzą d wygnańcy muszą ła­
tać tiu i owidze na przestrzeni kilku krldine. 
trów, ażeby się czegoś dowiedzieć? T« wieści 
są częstokroć tak sprzeczne, że rozpacz ogar­
nia-

Jeden z tunkejonarjuszy, * nawet dygni­
tarzy raraędln, do którego imtetom Kisł specjal­
nie poilecający z Misji polskiej, w >MK;skw «, 
ki-edyim mu zwrócił u ver ge na' to, C*> się dżdejt©, 
na Co, iże tylko sifca pięść i brutalność decy­
duje piray naładotwyiwianiu się dó .pociągu, na 
akands&tozny chaos i-bezlaci, fctćtrego jest<mso. 
biie tylko -ibojętinym i ąpoikojlajnn obsarwiato- 
rem, odlpcwiśaidzi-ał mii z anielską Jlegmą.’

— Przeprawiliśmy już 300.000 wygnaA- 
(ów tym spoGobeim, przeprawimy i czwarty 
moskiewska es®eloia, dtojedzi© aa tak sama, 
jak i inne.

IWtab-ec tak ej dńiTzgoiczaeej i togi-
-ki oczywiśńe -nie pozestrwałb nic innego, jak 
pogiadizic silę z. losem j, sgytkwwać się dio walki 
na pieśca, ©o też z nie małym sawairdkam ra- 
miioini, pleców, szyi i garderoby w,’jasnej i  *»■ 
dzitay uczyaiiłem.

Ale żarrt na stronę Cała te ewatarancąa i 
rc pairjaic.ja jest przecie wielki©m mcszcŁę- 
ściem narodóweni w szikiali ndeicimiad dtriejowej. 
Nie wolno i zbrodnią jeist poprasitiu załatwiać 
tę rzecz suiciho, urzędowo i .papierowoubiuro- 
Irraityaan'* Odlpowedżralni funkojomairjiuisBa 
muszą być konieczni:© ludźm-t o mierze i kwa- 
lifilkawiaich dizialaiczy ąpoł-ecznych ni© zaś n- 
pzędołków, kłórsyr swoje od godziny dio godzi, 
ny od-rob®. Jaik to deprymująco odbija się 
na mań© wygnańczej i bez tego zmoprawio- 
nej i zamarchizowanej telob^rą adiministsac^ 
sowietów I  tem, ©o się w Suwdepj dziej©.

A jak to wyzyskują bezczelni© nosi pol­
scy bolszewicy w swej anfcypoMciej agitacji 
wśród jeńców i emigrantów!

„Oto jak was wita i przyjmuj© wasza u- 
kWdjBin* ójcaysn®, wasza 'najjaśniiejsEa i jaśni© 
wielmożna RzecwpospolIIła!, oto, to was tana 
czeka"

Niestety, to główne motto aritacji m> tych 
zrauunlkach trafia na grunt podatny naezmietr- 
nie. Rozgosyczmi® poowetaj© i szerzy cię nie-
ałychan:«.

CS, do Których to należy, dbać winu# prac. 
dewszysbkiam ze względów ma interes paaS- 
?two-wy, nairodiowojgipotecziiy i osóto© ludżłdl 
o to. ażeby te rzesz© stęsknionych neipaibrjfatt- 
tów cziuiły ho i (pojmoiwiaPy, że z  fcrr iju, gdSznw 
-iraądtń despotywm .i ©tyka botentotów, ttrsiffiis dm 
państlwa., gdzie panu(je ład, porządtek, eirtrawi©. 
•dldiwiość. poszaracnwainae pnawa i godności łmre* 
kito a to z ipeiwuością więcej pomoże i da 
sikulgemiejray nezTrlitaft, oiżli wsze-Uki© wy.jąit. 
kow© usta wy 0 wnłce z holiszewismem, dające 
tylko .powód do aoiwych nadużyć.

T. Rawtcs-L"piiiskL

wMtmwnw w

: oMinic? popierajcie
swoje pismo codzientie.
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pies I Jeleń, skośni'© podiyteni naprzód w
„Lowaęh“ i i  <Ł).

W daiwiniejszych utworach Skocszyiłas* rant 
ły Kńje chiropawe i uiestom©, praocęci» bnv 
tałnię, iklctiikuiry ipopiiątan© Utwory 'oetetni© wy|- 
kawują tutaj zjnaozaiy (postęp1. W JŚm. Marct- 
ni e"‘, w  ,.Z'bójnikach ze skaubem'" tenja jeai 
ialochcikwi $ ożywiona, kompozycja praejrag*- 
*1*, iraasy barwne arówn a ważone, pratmahajygg 
j© rytm .wyraźny i .praejmrrj-ąicy.

Nadanie kształtów widz ntoych ipodlnaioai 
podhatań-sfe-im, śmiała styłizanja foumy 4udb- 
kiej f zwierzęcej, eraz zryibroizjawiaęie 'kompo­
zycji figuralnej czynte Slkocayjiaaa' jednym « 
picai ©rów w watce o narodlową plastyJcę poi. 
siką i o morwą plastykę wogdCę.

ALFRED TERLECKL

WraB z Alfredem T©oilec3coi wracaimy zno. 
wu db kttpreajouizsnu), od ezturki Juitra pnzeoho- 
dzitmy <to sotuik’ dnia wczorajszego. Jak żyiwx*t- 
na jednak potrafi ibyć jeszcz© te sztuka i J© 
czaru umie ona jasarazc wygonić a 'tematów 
zdaiwałoby s ę  już oikłepanyioh., ,to winlżimy 
wliaśni© na przykładał© Terleckiego.. Tediecki 
mailuj© Krajobrazy taoraańisikie, imałuje moty­
wy, które jrai malawjaiao łyle caay: Halę Gą­
sienicową, i T oporową Cyrlę, i iMar.akte Oka, 
aie 'wydobywa z nich pewięn ton nowy. Podli 
czas gdy i™0* ubegaiją się o ©T-ekty barwne, 
o palio* tob drainiKitynjaniość fertoabraau, jemu 
chodzi praedewszy-attkiiem o rozjlamą w nam 
jaśń i sloneczność. Paleta jego nńe zna niemal 
harw cteronych; lato ®e swemi glęboOoiemi u»- 
cyconemi tonami odpow ad'a imu mniej od zi­
my z jej ekrząceini się płaszczyznami śniegic- 
wcjnji lub wiosny z jej symtonją barw świę­
tych i delikatnych. Jetgt to poetą jaśni j sło- 
nwzności, i dłatego csIcav tokowi robi sfę ja­
sno i siloffiecznie na duszy, gdly wchodzi dis 
s«H Terieokaegc.

Mieczysław Walfis*.

IMM s s .
WYSTAWY ZBIOROWE W ZACHĘCIE, 

(listopad — gTuditeń 1921 r.).
HENRYK KUNA.

Kon* czerpie swoje uotdireienie * rzeźby 
greakiej. -Nic w łyzn dziwuega Po dziś dzień 
roeżba europejska żyje praeiważsiie greczyaną.
0  'le jeduuaik więkisówść twórców pod wpły­
wam wieliniT/iotoweg tradycji iiwoirzy w duchu 
rzeźby greckiej okresu klisrsy-ozimego luib pokilflr 
syratiego, o tyle Kuaia wram  się do okresu 
aajstairazej rzeźby greckiej. Dzięki temu, nie 
będąc ttowyrn, jest przynajmniej orjgiiMMkiyai.

To zapatrzeni© się iw aaidhai-ozinią. rzeźbę { 
grecką iw-dloczae jest zwlaszcŁa w głowach 
mammirowy ah: w słyfecacji -ucaesajndiA w traik- 
towaniu oczu i irsm w wyraizie twarzy. W po­
ruszeniu całego date ztoKia się aa ernowo do 
dzieł z okresu Masycz^ego.

Na urragę zaslugiij© tix«ikil%wość, i  jaiką 
Kuna modeluje ^-a^córeik" swieich posągów. 
Pocviierachn a jęgo cteieł żyje. O ®n to rzeźbia­
rzach powiedzieć można?

'Dziewczyna, przyklęka-jąic® m» jędrno kola­
no, da-ie skończoną syiwetę tylko -wtedy, gdy 
pa/iirzjiroy na nią z botka -Gdy próbujeany o- 
bejść ją w koło, powstają slkróty, ptraedęcte
1 raUionienla, psujące doszczętaie wrażemi© 
widoku bocznego.

Torso kobieoe z żóttam-ojbłto tuego roar- 
tctstu jest dódkou-ał© w- wygięciu ciała, w po­
chyleniu głowy, ma -ładną me&dyjiną lipję pi©, 
eów.

M’LADYSl.AW SKOCZYLAE
W*- "'Ewa Skociyilijsa składa «ię z dtwóch 

<t#rę»ny-ch -aeeregów rtlworów. 'Do -p>rww:cgo 
rf‘ileżą ?.'k. Atwełe i ?4vwatoirty, -praedsilaiwtaJt* 
'•-? iwktoki z nitory; do drugiego — dnsow.ary-

ty i abwarele bampocaowaai© wrńts e iwiieffika®-
-mi mafciwidłamd d-eteonacyjmeiroi („Wałka z 
n’edżweed«i©*n“, „Łowy*, „Wiaitka z© Szweda­
mi"). Praejśde od jednego seeregu prac ćto 
drugiego tworzą abwareille, mikatziuijąo© datoiw1- 
czyny więi-̂ ikie pney pracy (’jDz -ewki w  poGu*', 
„Międteniie teruT, ,,Pl«iwtóna»'‘, JPtewśeate ibn> 
raków").

W swoich stadjadh Krajobraizmydł j«slt 
Skoczylas -realistą i wrażenioweeiuij: cbodsi mu 
w nich o ipcJdipalraen -« -przyrody, iw pewmiqj 
chwili, przy pewaej pogództo I przy pewnym 
o-świettemiia Nie zaciera' <m pnzyitem granic imię- 
•'tey nóżn-emi lodźaj-aani ipiiaistytld, łecz p ellęgmiuu 
j© właścSwe-ści każdego e .nieb: w alawafarbach 
użyiwa kkuij-i cienlricb j delikattaiytch w 'akware­
lach posł-ugu-je się wieflik ©mi fołys-zcttąceiim .pla­
mami. Z* irówuio -afcwiatortŷ  -jak a&wiaireito, są 
wyborne pod względom roibaty, ale o-ieana w 
nich nic łaktego, ooiby j© -w sposób Rlanaw-czy 
wyróżaia-So z poś-ródl wieflp uhworów podobnych 
plastyki wspótczesmej.

Artystą arygimtaym jewł Skoczylas dloępta 
ro w swoich dlnzeworytacfo i  ^cwareHach tarro- 
ponowamych. Na oryginiatoość <tę składa się 
kilłfca piecw-iĵ ttków.

Najpierw czerpani© itematów z podań g6- 
raMcich o Janosiku i abójnJkach. Tych zbój- 
-n ków w'sknzesza ca -w ikh sfcarych chanaikte- 
ryStyezoych ubiorach: wyiaolkóch czerwonych
czapkach i obcisłych caeirwoiniyidh spoldlntach. 
Ta -odrębność tematów i sftroijów nadaj© od- 
razu utworom Skoczytesa pewien charakter 
swoisty, narod-owy, odlemaiący się ostro od 
praewaźnie kosmiopoMvioznego dharaikt-oru ,po- 
zostełej plastyki poMrfeji. N ektody Skoczyłais 
czerpie fema-ty do swrtoh kompozycji z  kręgu 
wyobrarżeń dtrześrijańslkich (,Św. KrzysKtoF"), 
nrekiedK- też łączy w  jedną całość postacie -wie­
rzeń -rei'! gi iny-ch i ów-at łegendi górabfcicb, 
przedstawiając rep. św. iMacciinia w ątairym slro- 
ju podhalańskim.

Następnie uitiwiory Skorayfaisa odizraaczają 
się śmiałą staiizacją kształtu 'ludzkiego i nwiie- 
rzęcego. Sty'llzacja ta staw a Skoczy tera w trzę- 
dzie bojowników o -niową farmę w .ptastyce.

Wireezcie, i to może etanowi nwjwiiiększą 
jego OTyginafiiieość, Skiacizyłas jest ijedmyim z  tych 
bardzo uleli iczsiych artystów wapółczea-iy-cii, 
któi-zy świadomie stawiają sobie zągadiaoai* 
z zaikreou- kotu p̂rizycji figurailałej,, to jest zada­
ją sobie -pytanie, jak należy grupować im pła­
szczyźnie iposŁaci© ktożkie, ażeby stworzyć ca­
łość utożłiwiie b-cgaitą, jasną i hanmon. jną. Za- 
gadnionieim kouupozycja figuirrimej poświęcali 
szczególnie drażo uwagi dawni malarze; w dru­
giej połowie XIX w. -ustąp ły >na plian- dlrra- 
gi wobec zadań, związanych z przedstiiaito-eaiean 
śwtlaiHia, ibarwy i -rradnu. Skoczylas stawda je -so­
bie zooiwu i rozwiązuje w ton sposób, ża za­
sadą koimpoiẑ 'cjd czyni rytm czy!1 powtarzani© 
w pewnych odstępach przeisfcrzennytóh psiwuiych 
positato, podobnych db stebi© kfiataltem lub wy­
konujących podtcjibmy rrach. Rytm -potoaicte w 
plaisityiee niełyiiko wanlcść kompozyoyjinją, ale i 
wartość ucztuciiową: jak każdy nytan, ima on w 
aohto coś władtezego, znieiwalająeegc, stojącego 
ponad j-edlnoiatiką. Skoczylas zdaje sobie apra- 
wę i z  lej strony ryfcm-u, i jego usłowania w 
tym Kierunku są -speikTewniora© z ipodiotbaeimi 
usiłoiwacmaimi malKirza szwajcarsldieg-o Hodile-ra.

Wprowadzeni© rytou dio koanipozyciji do. 
Komywa efcę ,u Skucnylaisa już <w ńieKtórydi 
aik-wadeflach -malowanych z matury, miamawl- 
ci-e w ailcwareM-a-ch, wyobrażających diziewiozy- 
ny wiejpslkle ipnzy prany iw -polu -lub przy międ- 
lem-fu liuu (proszę -przyt-om zważyć, j-ak ‘srabliefl- 
-nie pod- względem teztaJtu i (koloru są tutaj 
zróżniicoiwaa© poszczególne pożtaci-e!). Cafko- 
irćrie nitecw i podtpcjrządkowiainw są dtraew©- 
ryity i ikwimjpiozycij© ailowaretowe (zbójnćicy, cwa_ 
łuiąciy aa -konteHh nr ,yJuin'aila!oh'“; kroczący 
górale w -̂ Zbójnikach z« slkarbeim"; wiafliciząr 
ey górale iw ^Wolce ze Szwedaiial**; anyśh-wy.
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Z n a j d i s j ą a e  s i ę  tar K r a k o w i e

H a c e l e  O l i w a  d o  s l k ó r
B e m ®  ż e l a z o  C z ę & c i  w  o z  a> w
będą sprceoane w drodze p zetargu w Ekspozyturze Oddziału Likwidacji Demobilu 

Wojskowego „DEMflT** w Krakowie, Stradom i4, gm ach D.O.G.
Szczegóły patrz

j j D e m o b i i 44 j s e s s s y t  1
Termin skladaaia cfert 1-4 ^mdnia >921 r.

Rada Jiaislrśw teania.
Fwaiwó, 27 Estopad®. (PAT.). IDtóS o go- 

dtame 8 -ram przytył eto Poenasiia prezydent 
Pcmitowaki wraz z a^uństoffima: Stesłorwicre-m, 
Skirurautem, ItowintoorróCTaia, SotedkłonreteŁ, 
B&KNKkósa, R*cayósk*a, Bboeń-

O gwttŁ 12 ir  pdłnwtoi-e ęośeie TnareoŁw1- 
•cy  od&is ssę «to Hfcaały, w ^ n o is łe g o  zam ku, 
który praeseeidt z rąfc caem eakidi ca  reeez 
piśntHrn petokiegn.

Wteraarem w sa li Zfotej ^rażyfcniego ra­
to m  zebraB tżę Uczny tzssl-ęij? przedstowiicieii 
IWBKJlSłiiaiCil warśfcw społecznych PcsEaaoiia.

JVetE\xi-e®/t miDisfaóm wygłosi! mowę, irtó- 
cą  pode.:«my w  stresacwem m;

W  tĄHB rofou nadEjęfo 50  la l  od cnaaw wcie­
le n ie  wieJŁi-ago k s ię s tw a  Itenańakjiaajo do 
Bzesey o&eo&jeckiej.. Za maimią-e przijTpi&dia 
tezecia rairamica ly/cęrżffliego o-drochiu, ‘k tó ry  o- 
g ire ią ł w  *3fco|po4aii- i zermnal w ięzy niewoiLL O- 
kaaaso s:ę, ie  hasiia w y ilę jian ia  n as n ie  o siąg ­
nęło ©eto. My, w aasz-era pwńsiiwie oto stosu- 

łych m eto*  i  tych śnajfirów.
Iratoość niemi e-cka, która KnaSmrta się  w 

ętoto prartw® poiafetogo. ma tworiiaaść «wo- 
bodoego rozwoju aerodOwwgo i tooraysfta ze 
t o j t o  efe wotoości, które repajWBanfaki i 
Swssłyluieyj&y tnsS.rój państwa Poiwkiego zaupe- 
ws&a etoywwteiora,, A le powiną* ta tottaość 
pasniętsA że nie są -dobrymi dorad Karmi ci’ jej
przywódcy, fctórzy Państwo Polskie przedsta­
wiają jako rzecz prae$Sciewą i -wobtKtoają w 
niej tę sfc tó tę  <Jo pow rotu  daws-ego .paroowainia.

N -estety, niektórzy działacze niwnieecy 
pnswwa-ją sio dbyt daielko w  swoich wyatąip Le­
mach. Bosffiic oibywaiłeiaiiiii 'Potoki w myśl 
Tnafofcabu WeraaMriago — z <M>r«wolinego wy­
boru, wpwtoją od 2ft<rzadte*ń własrasj władzy 
do czyciniitów taisędEyTamdkywycih i wtzyme-jią 
ich ioŁarwełucnż pnzeciwko Pańisliwfiz, ilcfiórego 
są obywa tel-aim. Nieproszeai przez oihnpo o- 
gtaszają swój profcoJFwat nad W BeysScietni 
BKejeoawoeeiacmi naradiotweimi wr Bodące, awp©- 
■uaagąiO, »  u>:e ęwsaje de tocłi roŁâ  'optókup- 
uów petoewmiw* nam -plemion «łowiar^kich,. 
Sa tej drodse hwiaoiśó nietm-octet nie cs-iąpnąć 
n ie  ib ę ttó e  amfTa. M w  ona pogifsdizió ®ę z 
WBę&ą, ae w Polwe Polacy są gospcdtacnwni i 
I e  potoafiBaiy ateeda sniiwetrenitedM siwego pać- 
atw a.

IRdfc temra b y ta i w  Poznaawn, jja&o ceI-o- 
w «k ptyrwotey, ar-eby orasówid z wy^ó.nonw o- 
a>biiatościaBiu PoeEEaiia koaLecaaość zjacfcioez©- 
ma dudłowego nem  pośskkłi. Dziś, imają* 
‘miożaiośb pnesmiiaiasiia -do laik ’Dostojnego Air 
-dytónjimn, pMnsazanł znów tea temat w g^ębo- 
fe-era prEcSioacatJii, Ae jest to jodiao z mribar- 
dztój ti-oo ot^yck zagadnień nwsoego Apeia na­
rodowego i państwowegio. W« iwraE}:i3i8ckh 
ddoteŁcach bj-fi i są tocfeie, fetónęy mmmiieją 
caiy tragizan, zarwacrlj- w upc-zedeeuciach painiu- 
jiącydi w masEem spoteczeństwle eto rcnlalców 
z innych <fei-eio o. iSi tnefoa  saraeroo pow:-©- 
-dfied, że grxesar,my -tern sto w s ó y e l ł i*  dziei- 
aicadi. Pragnę, abyńmy iwiszyf-icy juwso zc'la- 
wali sofoie spraewę z cwiellriej azikodtrv.'oeca te­
go jĵ cwiisbR.

To pragaę stwi-sndzid, «e k m e  dirielna-ee 
mają przod-erww? alki am gtęb-iki szacisadk dlk 
Wasz-ego iuurlu i1 Waszej w y tsw sto W  w  pracy .

iNao pnwrsmo Pocneifiisfeie tych db̂ -artnic'h 
cech cba-rRikSe-ra awrodowego MKzdrrośa e  setroadz 
tyltoo dla s k łm  tocz winno slaś tóę ich roa- 
sadntkiom w całem Państwie. Biorąc z  ica- 
ny-cłi dzielinii-c pracw.awikcAV, tiad-ewisczyca&o w 
tych daedEiffiwc1}!. w  iktóryclSi raie mlU,fc&aiis mo- 
anofci wylworzyć u atóbóe doteKJatocaB  ̂
sil lacJrwycb, ntensytsiifBiei swoftw nsizeoe>dMiu. 
Iritosdtóelin&jeBaito ôwî Biay.oftrzyfrniaig od Wcs 
specjaWisliów w'dziedBHiniwcSi, w  fotóirycih się iPo- 
mańsakie Mc dhdatośio wyaafiSaiik. T  k-a w®a- 
jenaiw wyimiana jest -pc4rdj»n» -dlia WEan l̂cich 
-dzleteic i ikotrzys-m di a caSego Państwa.

W m w ^tm eam  tęgo prwbyf dziś eto Fo- 
zasaai% mihr read, «l>y jaaai®ifam:d się  fclidsej z 
potrzebami, dtoczeiniatni i petoią ż̂ -cia- Wasneę 
Dzielmicy. Rząd. w efintąd1 fetórego yprihwfea 
synowie iwsBnsfłktińi dzieferio, chce eazncaczyA 
Ae troska’ o każdą dziel.n rę (państwa, jest imi 
i-edinaikowo dboga. pestodizwnie Rady
Miońskrów w całości iv»świecmo będtńe spma- 
vrom W elfeopolsid i Poamoraa.

Praoritóm wrazvscy M'aistrorw;e  zwriedzą 
Hrtóiwe iraraędy i iffiKtytmnje, tkażdy w swojej 
(Medlzinie i zaipozn-ają się  z ich psaicą.

Pty.edewtszis'lriem zadam; em Rządu ibę- 
dz'e zik>:yodaen:e Irryizrsu .rreem^stówęgoi, wy- 
Tmją-cego -się w amruiejlSffleffiSu p-ccdote^i i bra­
ku pracy.

tera madz^eję, że  mam6d w te lc i kon iec  fectóeńw 
p rze jrzy  maiwaŁroś t e  wnzy&ifcie którygi a ie -  
ałiedii'©.

lud rsbslmczg.
fm lartii.

Wy&iał knltniala* - »świ*towy, iw pobisdlri*- 
1«& dai, 28 b. im. o godE. 7 w  łoibato O. K R. 
(A». JeroMO-tiBiałlri» 6), odtoędaie się posi)»ł»e«iie 
Wydsaeiu.

nće. Cesty żyta zrctmi spadły i oSSafcaich traec-teji
dakBcyiwmo po 7300—7600 w k. sa 103 ecieił- 
nie od miejetoa cdfouoca. Ceny jssBSzacy n-ymsesą 
1-2.000 mk. zs 103 lig. Za jęramiftń ptecaaa po 3000, 
ss owiec 8400—9000 ea 100 kg.

Sprawa wagonów pal&kich na G. Z Mi-
aisterjum  Ko-;©; Żclasaiyth kcsnucite^i, iź módaiacm 
w -ractaulm -OibuetrcttK;--™ długu wsgotiuermęga ■ G. 
ŚŁąsldcm, która wyiwoiała tok daBattm  d i i  PaSskS 
auiaiejweuie ikwaJtyKgenitu węgierek Wlorwnyid*, zo­
stała dańęki -eEargiicsnym zabiegam M. K. Ż. wgr- 
jaśMÓBBUi. K-tsajsja Plebascyito-wa OpałsUsa iredniłw- 
wtte iirabę pretensji naemicakiej z 18.789 do  11A5A, 
i  których 4.488 WEgcmów pesestsje jesmese -eto wy- 
ja’śnien!i*. Aby ró-o sówoirzać trotócńct, po-lsifw ko-

Wydział fisaasawy. W  pocieelzilplJek dii. 23 Ib.jjej® pametwowe odidiały Górnemu SBąe&owi w tńwe- 
B3i. o godle. 7 w kkaliu Offiffi. (Al. Jerofflołbmalais 6), jgły** tygodaiiu 3000 prÓKBych w,;gfare(k: pemid opp-

mę, poessem koo-f-ysigeat węgbamk kadiowsycfa zostałod&ędla;© sSę ptcsiledeseni© W-ydKfedtt.
Dmeteica Powiśic. W pceiiedaiHllefe du. 28 ł». 

a*, o godte. 7 w  lisloda dfcirCiińey (SAec 63), odbę- 
dsńe się prafecSzóud® Knenatedu.

S ń i k d n  Powązki. W pmntełntóeSeS: d», 28 !b, 
-ssL o ®*i». 7 w fe te te  nfcjalmiiioy (OtopęWta 16), cd- 
bęfcb'* tfę  pssitodtewiia Kotrnśteltt.

D zielnica W«l» - Cfyate. iW potastódb&sIteiSc dla. 
28 fo. sj. •  gad*. 7 m  iakrJSa -dadio’mi.'fey (Wcfcka 44), 
odfkędaże się jMsaftetasnSse IdWiUetn.

DzieJaica Praska. (W« wjkwffc <fa, 28 1>. m. 
« grdB. 7 -w *.B?rłu dszieSjłcy (ISiiuikwwa 29}, cdibę- 
daie się pesuedtwnfi* K w iM x  ,

D/iet«.'sa PewąuŁi. Wie ’W fr rfeii; dh . 29 ib, m  
o godss. 7 w lcłBaiSu <inier!laity (Ofacpow* 29), or!lbę- 
diśs się  -cgóBs© aelba-saj© cEtor&ów datółiair.y.

Wota - Czyste. W e wfc'trak dra. 20 b. -m. o g. 
7 w łcfatót dBiedułcy (lW-o%%> 44), twygljsi Odteyl 
thr. Pętoosfe-wsld s .  t.

Trawłwajew* Org. PPS W7© wtorek dsa, 20 ib. 
m. e  gotk. 7 w >>k Tłu OtPR. (Ai. Jctroaalinaa&M! 6), 
aofoędire n&c ^cflitóesd 'że Kicfmitatui.

Ko!e)»wa Org. PPS. W e swiłnrrik <fo. 29 fe. m 
o {jern 5 -w Icfea-Tu OiCR (Al J-arwol^isslie 6), 
ryUbędzie eśę .potafeć&eauie Kwtaiato-u i  mętów Bssola- 
>k«.

kirattsifJ
WIEC P R A O 0W IK 0W  PAŃSTWOWYCH, 
iBnay iltonym mteifllo lKSŁesiiK ikńw adbyi *uę

Telegramy. 
Ml MMnl

OO GZNA-CZA W Y D A N IE STATKU 
DO MEBSINY.

Paryi, 27 totpprato. (BAT.). (Bavas-). —  
Amiba-sedioT ang ekfci w Paryżu odfoj-} -w d tó u  
«czora jscytm kmJ-ereatcję z -1yim<caat90myin. za- 
«*ępcą presridieErla ratoiahtów, ministreim Bon- 
neway'emwapTCwe wysLnrite ̂ a ^ j  sn;gi:e"skie- 
go d o  Merośmy. Ambasador am^-ełaSń otbjaśnit 
Bnacmtie zarządzać ta, nm-fą^ego ma” oea.u 
oebranę nie nmiejszfflścJ tełełiiiciki-ęj  ̂ -]w , tw o - 
iŁoiwrcfc aiferesów an-gi-etWdti w OrLV-.ji. Z-da- 
o ś « a  am bssadrra, zaswws© było rzec®ą dapu- 
■zezsafiną. aby pańsltwo przedsiębrało edipow 'e- 
dnie środiki ocfcroaite w  tym zpeojiailinyiń cehi 
echirm-y awicidh iatóresów.

NOTA FRANCITSKA 0  UGODZIE 
Z ANGORĄ.

L «W y», 27 lfistopa-da. (JFA.T. Hawais). Do- 
ręcziotaa «arVbcsand®i© irancasik iaj iw1 L o .dbm o 
n o t*  rz ą d u  angaiesfefeie^o nr ripr-siwito tu&łakilu 
traneuEsko .. witgoratoięgio eftwii-erdsia sapetww.t?- 
fiffi© z» tóroiry FromccŚ’, -dWyraa-oe < niifiunn-arwia- 
n ia  an i d e  ju re , a u ł die tedfto trwądU ans^bralkii-er 
go  iptouniiBo »  m tarcia ucnov.y z  Affijgrra.. Nosa 
kotnteftafsuje dtedej. że Frarrscja -beaiwiąłinsfteoc)* 
praaclwiPtawij sio soszełkitm tppflbęm ataków , 
sttórow arayrih praeeinrfeoi Meconotamjii, W t  
w y ra ź - 1  ipnęrłąd. że wkład uetberpiacma odbłromę 
mnięJsTońri jedyere w grwtób teouisĄjtozSiy i że 
będuzie imnlsiej z  te ęn  tpowtodła być iwwnocmoniy 
z dywiilą. ffdy opóm y -układ, <x> Kło ŁS-idłdifiT1 
w schodu słmniatrei-rf zapetw rteniia Prantcji co db  
upwrwiaffii-a p rzez n ią  pnWftvflol w sch o d n ie j w  
d u ch u  ptororuiurlemńa i  wtwółpirtacy’ r«  sjnr-y- 
miterwmyimi W  ’V 'lfru  unita czynni ’'fturylę, że w  
eorarziie uirowiiiowaciira ł*--otr:,fl:łrtu gTaciko - tu* 
reckćoęo Amst’jffli erzeik tró  z e  sftrory readlu na- 
ryeki-eęo winiosł-ó-w ca do  ew e iito f to ^ j imtter- 
wenraji xwoicairsiw.

bińii NfiOTW w im
MANIFESTACJE STUDENCKIE.

Rsym, 27 fetopaxto. (PA T). (Ha-vafi). —  
Gkrwpa sfendtantów drareanni-e sssiłowała u-dta-ć -się 
w paohodfc'-e 'matujf«eino\'',,mirn prrcdi tocuEmtet 
francuoki. StoKłenct -przegotowali naprędce 
raekomy eołaiadto franousWs, ptorzara- ositenfa- 
cyjoie go spalili. Kacabi«tóer®y' aaatokowaJi 
stodeeftów i rozproszyli ich. Wśród sSatucóa 
alttcteotów ran c-co. Policja Wapfftazyłla rów- 
uicż gruipę s-tudteuiłów, ’która uealowala udać 
się db ambasadę l-nancusldej.
BRIAND NIE OBRAZIŁ ARMJ5 WliOSKIEJ.

Rzym, 27 listopada. P.A.T- Delegat włoski, 
Scliacz-eir, nadesłał do wiosfci-ćgo mimistra 
epraw zaijjraniczajTih n? -iłępurią-cą depeszę:
,.W odipotwiedza iaa intenpclaciję, waieetiorją w 
lzibie i w Senacie, mioże Waaza Ekscelencja z  
najwiętezym naioiisuiiiein zatpnwecBjyć tranu nśo- 
zrcaumdjitemiu zmp’sleuiu dzaena’ikia aiigi-elsiMe- 
go o reefcomieui zajściu pomiędzy mną, a Briam- 
dem. Zajście takie w-ogdto nie miało miejsca 
Dyskusja w łaońsjji b  ly wpnawdaio stale cży- 
w-iooa, ale popraiwoai Bd-and potnowsiie broiaił 
punktu wiifeeaia (rsunicitMWę̂ n, ja zaś z kolei 
hootóiJmi enratgimiae pirnktu wt’daeoi* wtóakio- 
go. Batiand nie wypowiedf/afl ani jednego ta­
kiego sitowa, Mócefey choć w nin’iaeijsEywi stop­
niu mogło być 'kome®to’:yr.’r \ j-efieb ctoraźliw© 
dla Wioch.

KTO PUŚCIŁ FLQTKE?
Paryż, 27 ilfatopatcla. P.AT. (TFavas) Jak 

d-oaaaei „Petkt Parfsii»n“, rząd francus&i zwrócił 
się teleęralfecinl* do Waa®yn{*9owu z  prośbą o 
annząitetnie anidetty vp -celu ustalenia źródła 
kfetzywyrfc mśon-mJBCłjii, cgkoaaoagwli wi prasie 
wtoĘfiftej.

AGITACJA NIEMIECKA?
P «bż, 27 fetopfda. (PAT.). (Jiavws). —  

Prasa tran.cuska kcanenluye oslaiąie wywarze, 
mia .w Tnnyiaj© w ton:,-o assdawj-icaaj ląpotocf- 

! uyiBL, eałą od,powiedzkśin«ś6 za «iie anoucając 
Ina -psupagaiadię oli«niieciką, usiłującą skłóćć 
za sobą Francie i Wiochy. Prasa wyaaia -»ray-

w da. a i  Ib. an  w ssdi Atoaeo'ai liraem-ysfu j> RoJmi- 
ctwa, wSob prEBooiiił fe5w paóstwowyicti, ewaSany 
prae* Kcłnżtet wsątókiy 10 Bwij^któw urz^dnorayoh.)

0 ciężkiej dujfit uraędhi&ów i oieiąprawtót®’ 
,weni tr^ktww-araa icfa ffliaeta .rrąż m ó 'i l  snareg 
re4«neatów: pp. Ciemlbonoiwika. praew. sfcow. uraę- 
drańków giońStrwowych, p . Noiw&iaft, który wslkaaai 
na HO, iła podWue, gdy pawoowaiey zawodów pry- 
wstmytił mĄją nwiaioSć i s i ę  raOTestoBowiSmia co 
do s m i th  -pCac, je d y n e  uirędniicy peAstSwoiwii ada- 
a i  są -aa laefcę w ysayd i ozymn-ilków, które t i e  r<e 
zuaattebą dljcamiych ich żądań; prj^Lfcowidttl Zw. 
P«k-oi«vjsAów maegpflsCjdi ip. WatoutyBOWSki, p. KuM- 
sloi e (Poudk!'-egc Ziwązku IcoŁelorwtów, p. CbscSccw- 
slca, p. SBaiuee-r i w£«Su -iraaijTeh. Z Ueokudefm przy­
jęto przemówienie tow', pesfta Sfl'uuHaawtekicigp^ któ­
ry v>t»feaaaS' «i. iffi-ncrtfti na baaCe sj tcSĆ jaConr-gaznfo- 
saego uregutewttnia epuawy pica ureęłiacaydi. 
PraemawicS również ‘KcimicŁa w  tmieniu iiLoiaitota 
IP. P. S. dia -MApoJdcj.

JttSuiOgłeśniię uctowalouo neadlucj©, doana®*fące 
silę: naflyctaiiaHtcrtrogo jwaeipewwidlzesiia ąp-rawy 
don ny i uwyraajoydi i  aadewyc^ijnydh pedc&ów, 
regiaSitiji ptae urBędnicEjicb w dosioaowaniu ich die 
raeraeywistycłi po-rraeb urzęłnifaów & cera targowych, 
do|pusŁC®en-iai iwiązków tarwaJawych do Współpra­
cy aald projelctr-mi ustaw, dotycaninych poOożenia 
arzęt?jKków, jietooncxy.nego odstedowama dla ftych 
«nsędui&ów państwiowyicii, którzy z preycajTiy iro. 
d'ukqji oostaną zweTteteca ze SJiDżby prósllwonrej, 
pcdnśes uwia DSKśbka: od 1 grudlnaa do 2500 punk­
tów, ffinritei na poteeflby tMaow© w wyscfo'>ś k, dd- 
pewrtaftijfclB} ró/.mkry mięk-ry tiebwełoeą jesrree 
praez zwią®k>i iiraętJwiieEa w pażdaśerandlldii iwynsoloo- 
ścią 201000 rola. dla każdego praccrwtmłka, 10.000 ank. 
dla- żony 5.000 mik dfe lcażdęgo idtetodca, a -wypta- 
ccaią praca oTcd iwjtac&ościę 7 do 12 tysięcy mik, 
berawaględnego tępietnd* wsmeiliłcicgo nedizapu pa»- 
kairSl-wa ! wyzysku, je/dascraiaowqgu zrasjlku w wy­
sokości jednomicsjęcEnęj płacy, bezjpfa-inej nauki 
dla daiedi uraęriinilków iw saikofcwłi pańjSwiowyA l-ufb 
w*ypł»pra'a ©kwiwalento na opfatę szflcolną w sbSc&- 
lach iprywatnydb. Jciko terania do BneaftkKywsmia 
pestatetów urzędników bkub-ceozio oPiras idiwuSj'go- 
daiiwvry.

-WJyWtome źądl-jnia ■wszysfikfe onyamfiraidie uraę- 
-dinacae prastaracmdty w rasl© taiiecEnoźci poprzei 
a ^ e w le d n ij steją zbiorową.

powLęlcw-ony.
Nin zadawalają® Kię naiakwienten sprawy w 

Gpoto, Nieoncy eetoiu*)® Pajskę o raełfiaun-e jej aa- 
dłużeraiie sóę raa 18.000 -waga-ów pro&di kowćsją ra- 
psrecypą w Patyto, praedi którą w  obnoraie !*ei- 
sbicfe -Kolei Paśebwwwy* w ystąpi puźk. B. Bsrber, 
3zet Aoneryikańskiege Biura D-rtradeaicgo pray M.
k . a .

Zakupy «I»ta i walut zngraaicsHych.
,,nwrtrowafy Kurjier Codzaefany1' podaj, że fcr»- 

kwwbb1! oddziel Pcftddej Krajowej. Kasy PctóroeStwwnj 
w ezisźB, esiaiffi-i-ej jrwgźfei mon-M poL’te e j  zslr.npił ztó- 
tych monet ora* eotcib z&to sa miljou marek. Nadito 
oddalał tea zakupił ogromne Bfpajsy srebra i obey*  
wudut.

ęlCIf HiW”a Utem tnHAL

?sie p i p a j a r o i :
Massyay 9 Niem'eo d« Pełst:.

Na skutek pro-tenstn sfer pr»fwiylslowo-ha®idło- 
wycih raii&mieckiah w Rerlii-nle, przeciw mkaBorwi wy. 
woau towarów do Polski, Auswarfgeg. AjtjŁ w ylał 
w -d) ku 18. X ib. r. Komiissars-awi Raessy dla :ptvy~ 
wobu i wywOEu, oraz dabom dla* przr/wweu i  wywo­
zu, poteoetiie irrtocaynteaia toutimwfci w  wyiTwio 
ód Pobkd wteaełkiego -rodzajut maaaya i  •a rs ę ir t  
rcfiini-caydi, jak wogćte Co-wstrów i ortytadftw, zmaj- 
dujgcj-ch zastósowaiię w uproJwi© rdłii, a .SĘyjąf.Iktom 
jsdicatoe oowottów selucaayrh. Rówmoczetniie z cd: l 
ucłiyioay Kuksz wywxxa* Jarszym, zrarnędai ś cratyfci- 
łów, poórec-bmth przy budowa ,ia dróg i  ntosfcSw, 
or*B w ksteiffloSwie, orle w yłąaając wagonów i pa- 
ro-woaów.

Ceny zV*żfk. No warseaw sldej ĝ ełdaae złbeBown- 
tow. sr ubiegłym tygedkuu aajkjjiJo peiwae <Ą>putó-

Deffiegut kasjerów fcxAejswyck ®a d-wwcu GSów- 
iiym w  Waisaaiwte Eg-©aiT się de nsiszietj Todatkcji ■ 
paczką akstsc-waraych Safeaywydi 1 ysdącmarikómek 
bi*?yt!h, odeA nych przez Kasę Glórraią. Bsraiknoty 
to nie. xosMy prze* Główną Kasę przyjęte i  poszk*. 
dwwaró kasjeimy miusaa ra tiie zwróć i  in-na, co jest 
dla raick wysoce darzywdzące. Kasce-ray fcof-qiowii do- 
tychacaa ni© cfazymaK ir-draydi instrukcji co do fał­
szywych toila&ych tysi%cm®rkóweik, nie wszyscy w  
irA ją dokładma rostpamawać je. Zresztą m  tych1 
wacuńkack, w jakM i pracują kasjoray, któray pre®. 
c eź muszą azynnośai swe a p e t e ć  b. szybko, aie 
.msją dctóali-ecmego śwfetJa e ta  — tru-dmo wymagać 
od mich tfcy sferupishitato badail każdy bwukaot 
przy obecnych wiacizsiych wplntach za bidety kotejo- 
we. Cfcymtć itah odtpoiwedaaałnyimil za przyjęcie tał- 
szywych Ibanksiotów w  tadoacfe wamuakodh mfte -moco#, 
teuBi-Ka*-'®-©;. ie  wjuugnutoanto iioh jsdt b. Łkłw— 
np. Jras&er - kawnll«r okrayrauje pemsji jróasięozaej
26 tys?ęoy mfo.

I>iTe&»j6 laoSejoiwn poiwimuy zająć « ę  tą upra­
wą i  wydać R-sarzadownie, zeguiluijąco przyjaunwainŁ® 
^bialydt* lOOO-miauikówek. Zo sw-ej stóony awraoa- 
my sOę (to pulMiusnoścĄ aby w kasach koiąjcwycto 
plftc'Ca bamłBfflCtoam nowego wyviaoiia i w tea ąpo- 
sób oanceędiała 'b.«sjeixmi wrlediu pcuyteo&fi i  aa-ai.

K a m y  P p o f i r s t n  L i s f o a a i  
1 2  A T R A K C Y J  1 2
udzlaiem B im  i B o r n a

K ronika.
Skaudslicxaa tprawa.
Przed ttówazją bolazewioką kjpt. -P., oficer wojsk 

lo-tniczych, ,z poieomia Wydziału K.wr cea-arakawego 
Dowództwa Miasta eająi m eszkaaie przy uL BLró- 
towskiejj Nr. 81 cpusocoora© praeB nieteła-eflo p. Bt, 
baradilinran ksmsaców, K óry uciekł asgrauioę z o- 
bawy .praez boisBewflkami * Ricże przed służbą w ęj. 
skową w  wojsikiu polęikiaia. -Po upływie łcilku mier 
sięcy p. B. wrócił do Woussaiwy ;  woz-cz^ staraaia o 
odzyskanie mi-es&ksris, Pioaiewai moc dzćaSaai. 
pmeptisćw Icweterumkiowydi wygasi*, a  wSadtee woj­
skowe nie zadały sotniie trudu zapewnić kpt. P» 
inieadkajmie po-wyeszw, p . B. uzyskał przed sądem 
efkaat ̂ ę  kpt. P. Obecnie organy oądtówe wykottwwR- 
ize mają puseprawaidŁić iwykoaaaile wyroku. KpA 
P., jcęa etma -w odmiennym stanie i  chora mmliii po 
utracie sym» (rotmistrza^ bióry pokegp- na tronrfe, 
m&iią Eoałeżć stę na bruku. Zad p. B., fkltórym po 
powrocie r. *Eę>i-a®Scy zaintareaoiws^a się temdainiR*- 
nja * povrwlj- jego wycieczki zagirami-cę w leeie 1820 
r., Który poraetem wm-edS w  koaftikt z prackuraatarSą 
i. powodu nietegetoego wywozu łwyłanitów. którego 
meble, wrcsoae, w  pctwyAsaem raitessakanins, zsaaew- 
tm iane są pracz U-rzajd Skarhotwy * powodu nie- 
płaioenć. pra-ea B. pwcl-iku cd zysków woj marnych — 
posiąść ma mieszkanie kosztem kpi. P ., który wnar 
miara nie otrzymuje jair dorLąd żalnego innego 
m eseSran k  !

Kamornak jutro już przypfotóki, aby ekasnStó- 
wnć kpt. P . Cóż ti» to władae Wojakowe, które przeL 
cień b. często uirfeją wynajdywać mieszkania tym, 
co mile Enajdućą się iw tak rozpaczliwiej sytuacji jak 
Ifpt. P., a które pertossn dużlą wżnę w tern, i#  miesz­
kalnie przy uli iCpbtowsCuetj nie zostało kpt. P. **- 
rwwsi -oae w  innej dkrodae, nie kwaterunkowej.

Podwyżałonio wpiców sikanych. Zarządy szkól
prywatnych zawoademily rodztoów, t e  opłata raUrad- 
na aa  drugi kwartał zostaje podaiesiono o S0% . No­
wa podiaytżJoa iest ia cą  Węsiką dla praw iącej tato- 
ligenoji i  UTzęjaików pnustwtowycfc. Żądania pod 
wyżła <m> ątreny szkół prywatnych wywstoj© raz- 
i» z ,  zwfosBcaa wśród urzędnikowi, c i .  mogą«yco 
się docaeikać praeoiiosieai* ich ózicoi ód srfaót pań-
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otrwwry; fr, ibo otóecm e .prac® It/śąrl pcSrryttea 50% 
©ptety za wpisy, .pasy morwej podwyżce, wymagać 
będizć© od Tzrłędatóków dopiady w  wjTsefecści m:©- 
aięcizKoj pensji. Cóż więe im poaostamae c a  łycd©?

Walka s bandytyzmem. Da. 21 i>. m. w Mr- 
liełes^usił Sr rraw WtewtaęteacjaEh ódlbyła Się pod 
pa*aw«dffit£twfi*Q Dyrdctiacra DapairtaiaerjSu Bie*- 
pioaBeaatwa, p. UaibaerowśicBa, pitny ufckzlialie delega­
tów MŁi. SprawiedSiwwśri, J5 a  Kfil. Żel. Deipcir- 
•atticrźM Beapseemeńrftwa .Mńrtjs erjmai SprccW Wetwa 
o R i Kicas. GI. PieS. iPmśsSjw. kcasfotrenoja w  sprawie 
i t ó w a i a  ba^dytyami

Po akomHtatofwstón dódfefcnt/eigo wiyncJru dlottych- 
CTBEBrwej akwfi, pcaed&iięweięiiej ipmaesi Mii. Sprclw 
Wercu. (Libw-jdaioja banto w  paw. Cfcę^raohww- 
dtSm, GasrwB&kbii. Laóoacfcfen i im.) ussaawo ste- 
Wórłe pomutły ma iragirciaan© rwidal bandytymmiesa i 
ufcfawafiono snereg śirotdlkaw celem w ^ępijsnia tam 
tasr.d. ,

PtaKufestewialsil MT«. K oJ. ŻeJ, 'wl-tetnywtsl ca 
nserwg wytj*łc$ców Efaśliwego masks© ’e® óa środków 
towEf.®iik«cf' krtseyaw©] w  Msłapeftee. która adaray- 
fy saę ar ostatnich wssstocb W  odlpowierfei Dyretoteir 
Depend Zezp. zsrwSePwal r!K8eta> Siijj-® rartsądb©- 
sńa add-ici!«1si»ryj»a, btóne aesltoły już iptacsytóioii©, 
by u*Bemo6Iiiw':ć ipodiMi© wypadki na ftrsętaż5©§ć.

Eud«wa nowej ko le i Sejlmak paw. PuitaakS 
wehwalą * 18 ł>. o .  ptstencwril przystąpić dlo bu­
dowy Bonwstnej sserolcotorwwiei fcołoi N-sielsSt — 
Buttasfc, lrtórai oialstspnóe zn© być praeiriSutżora peraa 
Maików d)o Ostrołęki z odnogą PustoBfc — Wyszków 
po ptrziGc towforwisliat Putwy.

W sprawi© poszkodowanych reemigrantów. 
Reemigranci pefeey, peealkodowairl przea wtadfe© 
graaiścane ©ferm ©citi© w StsaacŁ, bertż wrze® konfi­
skatę prrz©we«Mi©!j gotówki w  iwatalach obcych, 
oądf te® prze® praym/usc/wą jej iwymfemę na mcdka 
podsJde, powinai celem lunóżiEiwSeinfa ipoeeisitwu 
Rzecsypogpoftteg .Pel. w  Berlinie cfbwmy :eh tietecn©- 
sów złożyć przed »rt«riiU!3Eetm 3uJb włsdizą adimiijni- 
ottacyjrrą (starostwo) ©ówisademdie, czy żądl. ją  jtwto.  
to  aataytmcffiyeh sum w  natorate, czy też zgirBfcają 
p re te s ję  jedyrt.e z powwin wiyurntosty sran tyicłi na 
msrkfi poffetóe po złryt ®Mdm iterate.

PGfwył&z© deMaracre należy k  eronosć Jostean 
polbconyin do DopairtffliRentu Konisuferniego M. S. Z.

M. S  Z. zwraca wwę>,ję. ż« w pierwszym wypad- 
len ikcniecnrsy jesft zwrot rówTao>c8iesny pobranej 
markaeh polskich sumiy.

Row© przepisy dla emigrantów. Urząd «m9- 
gracyjmy podaje do wiadomości em'iyrajnlow, udają­
cych się do St. Zsiednoraonych iPółni, Aore-ryki oraa 
dc Kamsdy, iż ciii 1 stycznia 1522 at uzyskanie w zy 
<wigraeyjaC8 uzaieŻRtone tędz?e od .przedstawienia 
aiietySkio karty oSwętowci, ale i  oSfiidaTÓtu (fcrmula- 
rza*), pcówiadcziorsego prze® poflsikfce placówk' fcon- 
Aite.rn© w Ameryce. Od powyższego terminu przed- 
ctem^eniie aflidavttu .be® pioświadczsetnia. pcłskkh pla. 
cówzlc konsularnych poo:ągi.róa 2«  sebą nieudaieie- 
n :«  wfey Ura. Em igr.

Fałszywo dolary. Kasjerzy iP. K. K. P. w  estat- 
nfcił azasadł zatrzymali wiol© piraedstawionych do 
wyunćany banknotów po 50, 100 i 500 ttofertiw, pn- 
chddisącycŁ z  podrcibioayidi prawdziwych banlcHO- 
tówi JHBerykasósikidi pw 1, 2 i 5 dfclaróiw. Przcsóbka 
cyfr i  rłPWBów. wykccaina e.j>oscnba:mi chemic®n:eatti 
baedao usnifejęla:©, jest zupełnie praw ie ciedostrae- 
gataa dla leg©, kto nlfe ®aa bęjdiącycił w obiegu ty­
pów bilet!ów amerykańskich, a jak w-iiadoaao, typów 
tych jest bardzo dnia.

Z W sty . Trwający już tylzćcń crasu bez przer­
wy mróz- przyraynB się de pckrycib Wisły gęstą krą. 
Od tftrcoy Warezawy WlisJa już zamairZla. Przy dru- 
pfiro 'brz.een ptyni© cotraz wwlnlcij ?, coraz gęstsza kra>. 
0  S e  mróz będizie Urwali jesecae kilka idfai, ca-lkowite­
go raanEirzjiięe a  WlsSy apedaiować eię aiożua w cfiągi* 
2 — 3 d n i

WYPADKI:
Śmiertelne priejeebtnie. W edlesfcści k-'lw 

metra od stac/i Marki na szlahw stacji Warszawa- 
W Seń?ta aostal uderaony >przea manewrujący paro­
wóz 70-letni Jetreanjuse Sadowski (Ratlzymióska. 74) 
muraTz który -wracaćąc z pracy z Ząbek, saedJ to­
rem kolcSowym. Ogólnie poSnraosiiegę starca pr®e>- 
wiorfo pcislotwwie do sząditaia Praeaaienieada Pań- 
ódego, g tó e  życie Batoońcaył.

Zatracie gazem. W miesricaniu wlasoesn przy
ni. Wapótoejj Nr. 40 ■wydzielasącym eię z lampy, 
wskutek mieidcikiręceaia, gazem świetlnym BSltrul 3 ę 
b. pntfcowmrik armji rosyjskiiea. 47-łetni Kszumie r® 
Zagórski, którego w stanie ciężkim praemW k) Po- 
gotow e  do Eejpitala Dzśeicfląjtika Jezus.

Nieostroiaeść z bronią. W imiessskaeritu. wfesneim 
przy u i  Wspólnej Nr. 39 postraslil? się ipatze® nieo- 
strożmeść z rewoiLwaru Zenon RamiisEOWsfci. którego 
Pogotowie pnneiwioelo dlo szpitala D aseciąte  Jesus.

Uceczk* areszt an ta. Z poczekalni Ifbgo kewni- 
•Btjeitu *fcć«eę? aresrt-'nt, ©stn^meiny na ilrredtóeży 
węgla t  waąontu. pedajacy się as 244e4niego Fran­
cisa tói Kowalewskiego (Ńowei-Bnódnio, i^. Skiirgi 27).

P tia r .  'Na poddasau dlomvi Nr. 76 przy u l  Lesz­
no wyadW ipożar, fetóry ugasił mtirowsfci ctjidukiaS strae 
ży ogniawej.

IW ofcrdrf© wjkarfiottrego etwwał niadćia -̂IdtiCHr po- 
'ifS* p. KrzysaaMcii, a  Sąd Otó;-ęgo>wy. psd  praaw. 
!**« - preaeisa Guitaińskijego wpjlat ■w dej sprawie 
nouigpłujęcy, oftjSBesui* iueas*ririij6(ny, wyrok.

Mając ma wzgilędale. że fakt BBjqdb&a'a skbuo- 
chicdm. .pmowadisorjeśjo praea K. bdsM' uBtatoay w 
,:irwdg» zeaaań świadków, że <w mSe|aaa tak cafaR- 
siyra, ji-iik przy pcoanilDU iMiiicict«'sTcia*, suoter wubór: 
oieawiBględiato sprowadaiić seęftftoiść grandy do n p # -  
.niaBu; es cKtatńH/oiścii tej K. amiedb.-J, że o t r J n -  
aaaci wypatóto ś  wiadicsą o wuctie K . łytoo co d© 
siajiecteaia na zmarłą iK'essMag, ma P!ndoro>wią Ibo- 
\vaeaa samochód, naijwhi-l jwlż po p.raejedhamiu J£o- 
iicloj©}. a  więc pod wjpSyiwena wywyianrego. na tej 

drodtee wistirząśnieiaia. cajiK praea icieincyę; es stsffie 
powSairtsajjąic© się orgje saamothoddrw© wymagają 
iraracewneg repref^i toria©), jako j-edy 'ego fcwdiita
KhrcBiy sp®.łeczE©j; że T7/-czą ezoticnów w  pierw^
saytm, raędb«e Jest stosom :etó© spiybUAA do Btnyshi 
orjeffliUcyynego jnteszfitiSBkdfW łaai-ba. a  nio pmiffia- 
oie otoywatati (/jak -w danej sprerwiie). jak nefejży 
wtsoepweó się na WHHieJęBń§có p  ryżam ilp.; że 
chfiuibBe ŚnKĆadlewtwa. ■wyderas Kunmuajawi prtz,«z 
jnsrisKików ottwBkiemych n ie  ma żm ‘mego zi -stxranśa 
dfia sprawy, gdyż. owteyraony «iis figumuje w epra- 
wós j«k» recydywista, a  awniiejęteęśś i  icstirażttośó 
jegjo w wypadfeach, gdiy wiózii swoich ipra/eJcfowych. 
'goiła lać© świsKfcey o temą. clby K. dmctowywal 
w ten sRfm sptcsóÓ?. gdy jeęfewł sam.

IPrzycherkąc do ostaitemnego wsriotslkiu o  wiri© 
Kumora, Sąd sloaauje go na 6 mtesięcy wi'ezlenia 
(już po aastesofwiinóu matowy o  gunuiestji) i na kosc-

Teatr i Muzyka.
Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert „Zjedueczema Związków roszyeznych 
polskich*4, letóry odlby* się w mbiicijfą sobotę, popa- 
hsdnfcą, byi etoperymentem ccekarwym ze względu 
na micarwySote pbtężny zespół ortki^stnowy, jaki dla 
wspótoego celu s ta n ^  pod batutą p. Mlyinarsktego. 
O ile chodź o brzmień:© oridestry, o jiej sąx>isti0łść, 
tgraate Ste z sobą — eksperyiuooit naogóJ powiódł 
sfę. Jednak pod względem programu, nsileżafoiby 
rwikać chyba takiego, choć przypadkowego tylko, 
zestawienia jtaik wytiątlki zymfeiuicawe z  cper wagrae- 
rowdkich (timizyka żatctbna ®e ^ZmrjeiiT.cliti bogów", 
srja Elżbiety a „Taacfeausera i(p. Ztoeioska-Kurar

Jćorwisto) i  „CwB'Jowamiei fWafikiirji") — z «rią z „Cor- 
mem"* (p. 'Woliński') w  fe'odku.

■Pod' weględeiw ergaslizacy,'tiym — koncert nale­
żał!© lepifetj JWEtgSteisic np. wejść w kotnlakt a „Między- 
/wiszilqową K ara^ją feluiliurałao-artys1.yczną‘’, paae- 
dewszjistk'em zaś nile urządzać go w sobotę popo­
łudniu — a  niiew-ątpiiiwie rezultat finansowy, o któ­
ry, jak sadzę, oholctóo, byliby bez po/rówuanLa lep ­
szy.

W niedzielę w  poBuidinr© urządziła w Konserwa­
torium jpiletnwsEy swój keneert „K  ędsryszkelna ko­
misja kwltur.-artysf.*1 Jert to orgsa zaejja saimodzie'raa 
młodzieży az&ó* sredss/idh, ilrtórapositonofwiitosljtełnać 
zadam ile aneiictgicane do „Międzyzwi ikomilsj; fcult .- 
ecijyfsib-, t. j. iupriyslęptaó młodEiieży noarywM Icul- 
taredin© i artystyczne, ma odpowsedtadiai poafiormle 
stojące.

Ze ótw1 piterwfeEytootndetat, z p r  •■gramran, wypełnio­
ny im irnuzyiką poliską i(pi©śnii, fcutępian) — z  wyko- 
najwcaiiaoli pp. Leską i Melcerem! — itóai się diosite- 
nsle, to  w  gm-Kiecie rzeczy nie daiitwnieg# amj wyjąt­
kowego: gł-os p . Leskiej a jej synijpiaitycEna sroazyikaiL. 
na imtenpretaieja — msuszą zawsze przypaść eto ara aL 
ku. Pflof. Melcer zaś atóaR swój dzień szczególny.
Eiutdię lb-Hi.eM Saymaaowskfego odegra! Wk pi^krni©  ̂ ń~ powmien^’ppprees^rffló na oibwwmiu
ed początku do końca, z taką sulbteHnością i bezpot- ’
średa ością, że naiwot sceptyków musaal pnaetkcoać 
j skSanlle db uznania wielkości dbeha twórczego ozo 
lowieij poStoKa maszych nrtodydł. C*ia ta  eftada 
sltajparaia, ijest w  msfetnsiju ssiepeMolwskiin, nie zresżlą 
nile tracąc przez to ae swręj oryg:'ina,iności.

Nailomiiaat nicpenTszediaią rswezą by?o aiudyto- 
rjum : sała pełna imSodyioh iistoit, 'wstadhanycih w iniu-

„Etudy syMfoniczn©** Scfaucna nnai, iwreszsśio, moc© 
na wtlirtusaosiką c krasę końca — .Goociwskijego 
„Symfonitcane an.ellcmorfozy * na temat walca straus- 
jowskiego — wygiadajo to tak, jaikgdiyby airtysł* 
poatawiSl aolbiie za zadam e  aaiwtetfuikcwaó formę „was- 
rjacji*’ w kiilku różnych odanianach: slibowieia i
;^oHdto — •Kapra*-' op. 139 i  «to.ly, r-ytojteadcan* 
SdhuTnanma też ,są rotdzaifem waajjisucjii.

Z łych wiszyaKlklilch najpotężniejsze, grywam© b«ra- 
dzo rzadko, bo wymagające niieeiwyfo’iego. wyis liku fi­
zycznego i  wcaJjtóa się iw styl Beethovema z ostatniej 
opolkfi jego twórczości — są owe 33 wiairjacje.

P . Drzewiecki, wyklciniująo j© w  sposób klasyc*- 
ny, pomowmil© stwiterdaii, ie  m to z y  wysefeo, z cala, 
uzasadnioną, ńwiaidwmośdlą swoich środków arty- 
ii'ycsjQych — i  że jego wSaisciwą dtzdedizjicą jest Be©- 
•.haven otrrez t. zw. miuzyto klasyczna.

Ala mi© ScŁumam. — Jetśżł sSuszność ima 'Piray- 
bys2©wski. fwferdząic, że każdy masód posilada je- 
dem spacyflcEiiy tloo, do którego cala diussa jego jest 
ckjsttnpjoiaa, to  e p©wniciścdą tek i jedyw dm lny , tom** 
posiada też dusza każdego w art ości owego artysty, 
twórcy, zarówno ij*k wykonawcy. Wykonawca ni# 
ptowiiaim silę tecuu „lewowi" awisu-nu sparaedwSaifi i  o- 
bawiać ssę cgTian'czowosoi, ^gskoś..-. poła swych u-

ziykę, eaitcpteuych w niej eaBcawice, be® cipamteta- 
uia, oklaskujących euiuzj-asiyczeks, a  p rosta z  serca.

***
Nieawykl© icteresujący i orygśnaJny był pro­

gram recitalu fortepjamoweyo p. Zbigniewa Drze- 
wiock ego, rówmież w komśe.rwatłortbnL 33 „W arja­
cy©" Beiethioiyena aa łeimiat walca Dtabellego — op. 
120, Kondlo g d u r  ©p. 129 (.^Ztość a ppwiodu stracio- 
mego grosssa, wyfedtowama w  tońmi© Oapricia1’),

twórcą o „tani©" pokrewnym. Wówczas mioże do­
prowadzić do m aestrji

R  Draewiecki jeelt unas dziś jednym a najlep­
szych interpretatorów  wSaśnla miuzyki beethiw©- 
noiwskiej i jej pokrewnej.

J. B.

Teatr Wiotki, Dziś .Aiadhim© !Butt©r®ey,‘, 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Daaejje salonu".
Teatr Redut*. Drfłś „Bałwileira zakochamy". 
Teatr im. Boynstawskies*. DtoA „Dziady^*. 
Teatr Polski. — n ie gira z  powodu próby gen#- 

rałinej e wtoirkowoj pireinijery.
Teatr Mały. Dał© „'Paryżanka*’.
T eatr Nowości, Dcsiś .„Kuzynek ® KoH!o(lufci*V 
Teatr Wodewil. Dziś ,,Daana w  gTOffl!ostaijsicŁ‘%,

Z sądów.
Z ergj i

.W grodtaiu
santoehcdawyoli.

t. z. Feliks Kuiirtur. saof&p, pro- 
wadtoąo samochód komendy pełeji pasusllwoiwtej, na­
dlał bieg ntopiciml;>r.".i© cscyfeki, ni© diajac sygnetów 
©BSBttegswlaricŁ. skuiBcfeui w go u  wytotu ,ukoy Trę- 
bsebiiea pnaejedieł <n» ómierć iPranciarkę K^njalcą 
W t o  sraUil ABBBtagję Pifislacr.

iBooi ągnięty do ©dpo>v. i!«daKiateodci mśa p n y m ai  
w© do w iny 1 j - w o l  ł  się aa  przK'1 ń:< ych s 1 yeti 
pp. Stwrskiego Ł Seolkictej, 'kłóray MoffiaSa wyBito- 
Wiii effloesww  ̂ n s:,jp«'iiieb.'ii'ej',ae ówiodeciiwp.

Cykorja „GLEBA
z  p m K o w ą

i

MARKA
OCHRONNA

będzie sprzedawana od 1 grudnia
w p a c z k a c h  p o  2 © 0  ga* . z a m ia s t  p o  l/ ł  f u n t.

„  4 C 0  g s* . .  p o  1

G A T U N E K  
B E Z  K O N K U R E N C J I .

Si. Watław t e r r a i n
chor. skórne i weneryczne. Z ło ­
t a  6 5 . 16—t pp . i 4 —0 w ie c * .

rai niioiE 
Mim  poissir

— — —  t

KSWLiE

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T S t T S V S T A *
o d  15  R i a r c a  p .  b .  w y c h o d z i  p o d  r e d a k c j ą i  

R .  C z a p i ń s k i e g o ,  f .  G a s z y ń s k i e g o ,  T .  t i o ł ó w k i ,  Et3. N i e d z i a t k o w r -  
s k i e g o ,  S 4 .  P o s n e p a  i  Z .  Z ą p e n n b y .

Ukazał eię Nr. 4Ś1 1 zawiera:
T . H oC6wko. Znaczenie klęski Narodowej Demokracji. K o rn e l  Ż y w ic k i. Bolszewicy a rellgja 
T . S z r e n i a w a .  Materja I Życie. LI. S .  Co robią zagranicą dla budowy nowych mieszkań. Mf. 
T -sk i.  Kusanacji finansów miejskich. T . K -c z . Przegląd polityki zagranicznej. Książki nadesłane.

W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk.. 
Kwartalnie 4C0 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 deiara; Cena num eru pojedyncze­
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

K e t a k c f s  i A i m i B i s t r a c j s i  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna ccdzień od 1C—4 pp. Redaktor T. Hoiówko przyjmuje ęodzieA 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy .Trybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu.

PT A M I O P A Ł
D a r m o  n a  p r ń i s ę

n
Mk. l O O  za pud.

Y l t w S  prasowany bez zapachu zupełnie zastępujący wę 
I  O F l  giel dostarczają do mieszkań prywatnych i fabryk

■ c ia  Z A N D E R  t e t l l l M a  88.

§) UL! wybór, całkowite urzą­
dzenia, sztuki pojedyn­

cze. Ceny 50$ zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo­
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13. róg Zórawiej.

IS8) Wili ślubne, złote, srebr­
ne pierścionki, kol­

czyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smecza 
21, róg D .ielnej.

żołądka, kiszek, ne­
rek, obstrukcji, hem o­

roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D ra Bauera. Apteki, składy.

sław Zając, Nowy-Swiat 61.
m andolinie, sk rzyp ­
cach lekcje g ry  za ­

sadniczej. N iecała  10—13.
Maść (z kogutkiem) 
,Mrozol” goi ran ­

ki, zabiega odm rożeniu się koń­
czyn. Hpieki, składy.

długoletni, przyj­
muje sprawy kar­

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz I Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wlecz.

Jan  Gro­
dzieński I 

S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Poleca

na worki 
I pudy.

„Źródło Polskie" Ja n  Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95. _______

to­
wa­

ry. cukry, czekoladę: kooperatyL  
worn, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

w łas­
kach

1 skrzynkach poleca „Źródło Pol­
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, Mar- 
szalkowska 95, tel. 231-66.

KIM. 611, KM
FSmE 689181, s; TSVJc-;
.Źródło Polskie” Jan  Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.
* * ■ £ 2 5 5 2 ?  iiVfli I  d o p ran ia  

K 1 uŁH i toaleto­
we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie” Jan  Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

=S5“  5181, fllEJf,
t r a n s ,  t t s t i i ,  s i s ,
Polskie” Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

PALII,

33) 60l£J

R e d a k to r  a a c a c la y  d r .  F e l ik s  P e r l .  R e d . otijW A viedataiay J e r* v  d e  N isa a . Odbito w druk. „Ra&otnika", Warecka 7.

futra na baranach od 
33.000 garnitury męs­

kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Sl- 
powski i S-ka, Chmielna 49.

gazety, księgi buchalte 
ryjne. kopjały, obcinki 

kupuję. Chmielna 47A—9.
futra, bekiesze, garnitu­
ry, spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka

W ięcka Wilcza 57—2. 1769°L 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy._______________________
Wvnr73da7 ubroń męskich, bu- 
“ jplŁ lU H i tów z cholewami, 
półkożuszków, 500 ubranek dzie­
cinnych od 6»K)Mrk. S-to Krzyska 
Nr. 11 m. 8 drugie podwórze.
Tai^rSłńlU zegarów ściennych. 
L a iU e S ii budzików (nawet naj­
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa­
rancja roczna. . F o r t u n a ” No­
wy-Swiat 10.

iW y d aw ca : R a d a  N ace. P- P . S-


